Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i sobotę. Ce sobota doln- 
czony jest arkusz R ozm a i- 
1ości, pisma ku pożytkowi 
i zabawie. Prenumerata Ga- 
z„ety zbDodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi: na kwartał, 
dla odbierających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
poczcie lwowskićj 5 zr. 
12 kr-, na wszelkich innych 
pocztach 5 zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. 


Czwartek 


Przeglad artykułów. 
Wiadomości krajowe: Z Wićdnia. 
Wiadomości zagraniczne : Portugalija: In- 

strukcyje angielskiemu posłowi dane. — Cią- 
głe niepewny stan kraju. 

Anglija: Pogrzeb O'Connella w Dublinie. 

Francyja: Formalne zamknięcie izb. — Mi- 
nisteryjum i dzieńni(i opozycyjne. 

Prusy: Sprawozdanie o odkrytym w r. 1846 
spisku rewolucyjf* m, celem przywrócenia 
Polski w dawnych granicach. (Ciąg dalszy). 

Króloestwo Polskie: Wyjazd księcia na- 
miestnika na Ukraine. 

Grecyja: Jenerał Grivas na ziemi turcckićj. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Kry- 
stynopola. 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienie z Szcza- 
wnicy. 

EE 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia. — 


JCKMość najwyższem postanowieniem z dnia 
22. lipca r. b. raczył ILwowskiemu obywatelowi 
i kasyjerowi Instytutu ubogich Józefowi 
Góttingerowi, z powodu zaleconćj jego 
zasługi nadać śrebrny złoty cywilny medal ho- 
norowy na wstążce. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Poriuzgali ja. 


Angielska Gazcta Times zawićra korespon- 
dencyje z Lizbony z dnia 29. lipca, według 


którćj tamtejszy angielski poseł otrzymał od 
lorda Palmerstona percmtoryczne instruk- 
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Dodatek do Gazety Lwow- 
skiej ohejmuje Doulesienia 
urzędowe i prywatne Za 
umieszenenie w  dodstku 
płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za piórwazy raz 3 kr., aza 
każdy następujący raz iyiko 
po 1 ij?kr mon. konw. Za 
większe litery płaci się po- 
dług tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Nedakcyja Gazety 
Łwowskicj przyjmuje tylko 
frankowane listy 


£9. sierpnia 1847. 


cyje Żadać oddalenia teraźniejszych mini- 
strów dlatego, ponieważ oni sa strońnikami 
Cabrala. ysr to ma być formalnie prze- 
dłożone dnia 31. lipca krółowćj przez angiel- 
skiego, francuzkiego i hiszpańskiego posła. 
Zdaje się że królowa nie przychyli się do tego 
wezwania, gdyż upatruje w tem niesprawie- 
dliwe mieszanie się do jéj przywilejów, a Ka- 
braliści zagrozili nawet powstaniem, jeżeliby 
do tego przychylić się zechciała. Z drugićj 
Strony demokraci postanowili powstać znowu 
za odejściem sprzymierzonych; owoż słychać 
że wróżnych punktach kraju, ukryli oni około 
50,000 karabinów. Wielkie jest podobieństwo 
do prawdy, Że dopiero pićrwszy at domowćj 
wojny odegrano, i Że się takowa krwawa tra- 
jedyją zakończy. Migueliści są także potaje- 
mnie czynnymi. Hrabia Das Antas obawia- 
jac się, aby go skrytobójczym sposobem nie 
zgładzono ze świata, odpłynął do Anglii paro-, 
statkiem, który te wiadomości przywiózł, = 
Z Oporto słychać, Že jenerał Concha po- 
zostawiwszy tam 3500 ludzi, powraca do Hi- 
szpanii; 3000 ludzi pod rozkazami jenerała 
Ballasteros będzie tymczasem stać w O- 
porto, a 500 ludzi w fortecy Walenęa. Na 
północy panuje znowu spokojność. Z drugićj 
strony nadmieniają, Że detychczas niewypeł- 
niono żadnych warunków mocarstw interwe- 
niujacych. Po długim oporze dała nareszcie 
królowa hrabiemu Lavradio połnomocnic- 
two do utworzenia nowego gabinetu, w który 
nikt pie chcę wstąpić, tylko jeden pan Ma- 
gelhacs, ale tego vie chee królowa. Costa 
Cabral jest odwołany z Madrytu. Wojsko 
nie otrzymuje płacy , owoż w armii panuje 
nicuiontentowanie. Saldanha jest spodzie- 
wany 2 powrotem, dlatego obawiają się bardzo, 
aby jego powrót nie stał się haslem do no- 
wych rozruchów. 
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WVielka MBrytannija 4 iriandyja. 


Z Londynu d. 8. sierpnia. © pogrzebie 
OCGonnella w Dublinie piszą pod dniem 
4. b.m. Pogrzeb O'Connclla, który się dzi- 
siaj odbył, był impouującem świadectwem na- 
rodowego uczucia. Wszeluie sprawunki ustały, 
wszystkie sklepy były zamknięte ; nawet stroń- 
nieze uczucie zdawało się być w tćj chwili 
rozbrojone, i wszyscy mieszkańcy okazywali 
najgorętsze Życzenie wyświadczenia jak paj- 
świętnićj ostatniego zaszczytu największemu 
mężowi nowćj Irlandyi. Żatobny orszak, cią- 
gnacy się na dwu milowćj przestrzeni, złożony 
był ze znakomitych osób miasta każdego po- 
litycznego wyznania, z arcybiskupów, biskupów 
i niemal tysiac dwiestu katolickich kapłanów, 
z deputacyj różnych znakomitych miast Irlandyi, 
ze wszystkich obywateli miasta i zwielkićj części 
ludu z hrabstw poblizkich. W tym ostatnim 
Żalobnym hołdzie, który wybawcy składano, 
miało z pewnością udział nie mnićj jak pół 
milijona osób. Podczas calego pogrzebowego 
obchodu panowały rajwiększy porządek i spo- 
kojność. O godzinie pół do piątej złożono 
śmiertelne zwłoki wielkiego wojownika za wol- 
ność Irlandyi w miejscu ostalnicgo spoczynku, 
to jest na tak zwanym emeutarzu prospektu. 


Francyja. 

Z Paryża d. 10. sierpnia. Izba parów 
zebrała się wczoraj na ostatnie posiedzenie. 
Ministrowie sądu sprawiedliwości , marynarki i 
wojny zajeli swoje krzesła. /Zachowawca wiel- 
kićj pieczęci doręczył kanclerzowi, królewskie 
rozporządzenie, a ten ostatni odczytawszy je, 
ogłosił teraźniejsze posiedzenia obu izb , jniteś- 
my onegdaj donosili, za zamknięte, Poczem 
zgromadzenie rozeszło się śród okrzyka: Niech 
żyje król! W izbie deputowanych było 
około stu członków obecnych , ministrowie 
apraw zagranicznych, rolnictwa i handlu, robót 
publicznych i publicznćj nauki, zajmowali miej- 
ace na ławce ministeryjalnćj. Pan Guizot 
odczytał tu królewskie rozporządzenie o zam- 
knięciu izb. Ze środków i z lewej strony dał 
się słyszeć okrzyk: Niech żyje król! Prezydent 
opuścił swoje krzesło, a izba natychmiast sie 
rozeszła. 

Ministeryjum będzie miało trudne stanowi- 
sko, jeżeli sie zechce utrzymać aż do powtór- 
nego zgromadzenia izb na początku przyszłćj 
zimy. Taki widok, jaki teraz przedstawia za- 
chowanie się wielszćj cześci dzieńników opo- 
zycyjnych, nie zdarzył się od roku 1835, w Eto- 
rym ustawy wrześniowe zaprowadzono. 0d owce- 
go czasu nigdy bezkacnie niemówiły dzieńniki 


każdego dnia takowych rzeczy, jakie teraz ośmie- 
laja się mówić bez wszelkićj obawy sądowego 
prześladowania, które zdaje sie, że już nastąpić 
nie chce. Sąadziłbyś prawie, Że istnieje jakiś 
formalny zwiazek, którego wyłącznym zamia- 
rem jest wszelkiemi środkami i drogami wy- 
najdywać coraz nowe zgorszenia, dla pozbawic- 
nia administracyi kredyiu. Naprzeciw tym za- 
biegom stawić zawsze tylko milczenie pogardy 
i obojętności, jak to czyni administracyja, być 
może, iź w niektórych wypadkach jest to sto- 
sowną rzecza; ale w inuych przypadkach za- 
chowanie się takie jest złe i połączone z isto- 
tnem niebezpieczeństwem , chociaż nie w te- 
raźniejszćj chwili, to przynajmnićj w nie dale- 
kićj przyszłości, Gdyby nie proces przeciw da- 
wnicjszym ministrom Cubićres i Testé, i 
gdyby takowy nie był udowodnił tak gorszących 
faktów, wtedy możnaby było prędzćj tem mil- 
czeniem pomyślny osiągnąć skutek; ale gdy 
szczegóły tego procesu są wiadome, tedy wielu 
jest takich, którzy uwierzyli w to, coby byli 
przedtem jako urojenie odrzucili. p 


Prusy. 


Dalszy ciąg przerwanego w przeszłym nu- 
merge sprawozdania o rewolucyjnym związku. 

Matecki stał znowu w stosunkach ze zmar- 
iym Wiktorem liurnatows kim, które- 
go mu wskazał jako przełożonego i pośrednika 
zbiegły Buchowski, zaraz po przyjęciu do 
zwiazku. liurnatows ki zalecił Mateckie- 
mu, aby był obecny przy przyjmowaniu do 
zwiazku Szołdrskieg0, kiedy go miał przyj- 
anować Mosiński, z polecenia zbiegłego 
Wolniewicza. Matecki płacił Kurna- 
towskiemu co miesiac składkę w ilości 2 
talarów, wraz ze slładkami od siebie przez 
Szołdrskiego zbieranemi. W grudniu 1845 
donióst Matecki Szołdrskiemu, że sie 
od sprawy już odsunął. Zaraz w jego miejsce 
zgłosił się Anastazy Radoński, jako po- 
średnik pomiędzy przełożonymi związku i spi- 
skowymi w powiecie kościańskim, i wezwał ich, 
aby do 45. stycznia na nadzwyczajne potrzeby 
złożyli 4000 tal., a prócz tego, aby ściągnęli 
300 tal. od spiskowych w kościańskim powie- 
cie lub w jakikolwiek inny sposób. 

Innym środkiem za pomocą którego spisko- 
wi starali się tajemnicą pokrywać swoje plany 
i operacyje, było pismo tajemnicze, którego 
w swoich sprawach i w przedmiocie wybuchu 
powstania częstokroć używali. 

Ze zeznań wielu obźałowanych, z objaśnień 
przez Wiesiołows kiego podawanych w 
Galicyi, jakoteź przez Jana Tyssows kiego 
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poskladanych w kónigsteinie, pokazuje się, że 
to tajemnicze pismo ograniczało się częstokroć 
na prostym atramencie sympatycznym w ten 
sposób, że papićr biało wygladał, a dopićro 
przez nasmarowanie chemicznym oddziatywa- 
czem występowały litery. Częstokroć zachowy- 
wano jeszcze i tę ostrożność, że prócz pisma 
niewidomego było inne na tym papierze zwy- 
kłe, a treści obojetnćj, w ten sposób, iż przy 
użyciu oddziaływacza, to pismo niknęło, a ta- 
jemne na widok występowało. Zamiast gło- 
sek używano także niekiedy liczb. 

Płyny używane na atrament sympatyczny by- 
ły rozmaite, a ztąd też używano do nich roz- 
maitych oddziaływaczy. Liczby składały się pro- 
Sto z pojedyńczych numerów. Niekiedy brano 
strofę z poematu, ponad pojedyńczemi głoska- 
mi pisano liczby, a używano w depeszach tych 
liczb zamiast liter. 

Wiele atramentem sympatycznym napisanych 
korespondencyj pozabierano przy aresztowaniach 
i znajduja się w ręku sadu. 

* * 

Do tego czasu przedstawiono tylko obraz 
spisku w Wielkióm Jisięztwie Poznańskićm. 
Atoli jak powyżćj nadmieniono, miały być Pru- 
sy wschodnie jako dawniejsza część Polski, 
wcielone do mającćj sie przywrócić Polski, 
a za tém oderwane od korony pruskićj. 

Pierwszy popęd do rewolucyjnych zabiegów 
w Prusach, o ile się zdaje, wyszedł podobno od 
księgarza Stefańskiego z Poznania. 

Byt on latem r. 4844 w Toruniu, i podług 
zeznania jednego ze świadków zrobił tam zna- 
jomość z krawcem Stawińskim, a obrane- 
mu na naczelnika ajentów rewolucyjnych ma- 
jących działać w Prusach Sewerynowi El- 
zanowskiemu, jai tenże zeznał, zbiegły N e- 
pomucen Sadowski polecił w lecie roku 
1845 tegoż krawca Stawińskiego' i nieja- 
kiego Smoleńskiego na agitatorów w Toruniu, 
dodajac, Że przez odwołanie się na Stefań- 
skiego, będzie u nich wylegitymowanym. 

W lutym 1845 udał się starszy czeladnik mly- 
narski Józef Essmann do Chełmna, aby 
tamecznych gimnazistów zawiadomić o istnie- 
niu spisku, i występował przed nimi według 
zeznań kilku obwinionych, jalto wysłaniec Ste- 
fańskiego. Gimnaziści chełmińscy uznali za 
rzecz potrzebną wysłać jednego z pośród siebie 
do Poznania dla rozmówienia się z sięgarzem 
Stefańskim, a wysłany opowiada, że rzeczy- 
wiście był u Stefańskiego i z jego mów 
wyrozumiał, iż się zanosi na rewolucyję, ale 
terminu niema wyznaczonego. 

Względem późniejszych usiłowań stronnictwa 


rewolucyjnego w. Prusach zachodnich wykazu- 
je się wszystko z zeznania Seweryna El- 
zanowskiego dość wybitnie. 

Nepomucen Sadowski dziedzic Słu- 
pów w Msięztwie Poznańskiem został przezna- 
czony do dałszego szerzenia spisku po Pru- 
sach zachodnich. Przybrał sobie wr. 1845 Se- 
weryna Elzanowskiego na pomocnika 
do spraw Pruskich, i dał mu polecenie, aby się 
zaznajomił w okolicach ówczesnego swego za- 
mieszkania, pomiędzy przyjaciólmi działał, a 
nadewszystko, aby się znosił ze spiskowymi w 
Toruniu i do wytrwałości ich zachęcał. 

Elzanowski osiadł w Wabrzeznie (Brie- 
sen) w zachodnich Prusach i starał się wyko- 
nywać odbierane polecenia. Naprzód odwidził 
blisko leżące Chełmno, ażeby się porozumieć 
z kilku gimnazistami. Mówił z nimi w ogóle 
o nieszczęśliwem położeniu narodu polskiego , 
o jego uciemiężaniu przez rzady cudzoziemskie 
i o grożącćj zagładzie narodowości polskićj, a 
starał się tym sposobem ożywić w nich życze- 
nie odrodzenia się narodu Polskiego z ludem 
niepodległym. 

lalój wciągał rozmaite osoby do spisku, a 
w końcu września udał się do Torunia, gdzie 
zrobił znajomość z obźałowanymi Śmoliń- 
skim i Kowal kowskim. Dodawał im du- 
cha, aby działali, i obznajmiał ich z zasada- 
mi towarzystwa demokratycznego, jako też co 
do środków, za pomocą których cel pożądany 
osiagnać można. W październiku i w środku 
listopada 1845 udał się Elzanowski po raz 
drugi i trzeci do Torunia w zamiarze zrobie- 
nia przeglądu i przekonania, jak spiskowi pra- 
cuja. Dowiedział się, że stosownie do wyższych 
rozkazów wybuch ma być przyspieszonym. 

To stało mu się powodem, że natychmiast 
ruszył do Poznania. Mosiński właśnie był 
został członkiem komitetu centralnego, i za- 
mianował zaraz Elzanowskiego naczelnym 
ajentem dla Prus, a zarazem wydal mu piśmien- 
ne i ustne instrukcyje. 

Piśmienne instrukcyje, o których Elzan o- 
wski utrzymuje, źe je popalił, brzmiały w tćj 
myśli: Klzanowski zamianowany jest ajentem. 
i obowiązany do urzadzenia powstania w Pru- 
sach zachodnich. Wymaga się od niego gorli- 
wości, astawia mu się za główne zadanie wzię- 
cie miasta i twierdzy Torunia. Stosunki micj- 
scowe będą ograniczały jego zakres działania. 

Ażeby Grudziądz mógł się dostać także 
w ręce powstańców, w tym względzie nie było 
można wcale mieć nadziei. 

W początku lutego zjezdźa znowu ajent do 
Poznania w eelu zdania sprawy ze swoich 


czynności. Przydają mu do pomocy Trojano- 
wskiego i Pozorskiego; pierwszego ścia- 
ga do siebie z Królewca a drugiego z Gdań- 
ska. Gdyby się okazała pora dogodua użyć do 
powstania i Prusy wschodnie, to także zaleco- 
no czynić ajentowi. Ustnie wydana instrukcyja 
zawierała następujace punkta: 

1) Prusy zachodnie juź od roku 1772 od Pol- 
ski oderwane, nie dadza się w całości przy- 
gotować na korzyść powstania, a to z braku pa- 
tryjotyzmu polskiego. Dla tego w tych czę- 
ściach, w których większość stanowią Niem- 
cy, wcale działać nie należy. 

2) Agitacyja ludu pęsba ea , równie jak w 
innych krajach dawnćj Polski, ma się u- 
skutecznić za pomocą właścicieli dóbr, któ- 
rzy powiększćj części są Polakami. 

Ajent podzieli pole powstania, omi- 
jajac teraźniejszy podział powiatowy, na o- 
kręgi. lażdy okręg otrzyma jednego emi- 
saryjusza do agitowania. Emisaryjusz mają- 
cy tytuł komisarza, pomianuje na wsie i mia- 
sta naczelników gmin oraz dziesiętników. 

3) Ajent'wyszuka dla każdego okręgu naczel- 
nika cywilnego i naczelnika wojskowego, 
którzy w chwili wybuchu powstania obej- 
ma rzady. Przedstawi on ich pod zatwier- 
dzenie najwyższćj władzy. 

4) Pod względem strategicznym należy głó- 
wnie zwracać uwage na Toruń i okolice 
kaszubskie. Kaszubi niczmiernie poboźni, 
muszą być ze stanowiska religijnego podu- 
szczani. 

Druga pisemna instrukcyja, która Elz a no- 
wski zaraz po odczytaniu miał także spalić, i 
która go doszła od Kosińskiego przez Czar- 
nowskiego w końcu grudnia 1845, kazała 
wybuch uważać za bliski, z powodu wykona- 
nych aresztowań. Przez wzgląd na potrzebę po- 
spiechu upoważniono komisarzy do pomiano- 
wania naczelników wojennych i cywilnych. 


Prócz tego w tych instrukcyjach rozporzą- 
dzono: Że po otrzymaniu doniesienia o termi- 
nie wybuchu, ajent, który obowiązany przejeż- 
dźać się po okręgach, pozaopatruje komisarzy 
okręgowych instrukcyjami, ustanowi władzę 
prowincyjalną dla Prus zachodnich z 3 lub 5 
osób, i sam wnijdzie do składu tćj władzy. 
Komisarze odbiora rozkaz w chwili wybuchu 
powstania pozabijać urzędników i ofi- 
cerów, porozbrajać załogi, a dla nieposłu- 
sznych i zdrajców pourzadzać „sady rewolucyj- 
ne, które nie beda innćj kary nad karę śmier- 
ci wyznaczały. Zdatnych dowódzców wojst' owych 
dostarczy emigracyja. Dowódzcy wojskowi kaž- 
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dego z trzech oddziałów przyniosą z sobą plany 
operacyjne i regulaminy. 

Szczególną uwagę zwracać wypadnie na Gru- 
dziądz, dla znajdujacych się tam zapasów bro- 
ni, i ponieważ siły zbrojne między Toruniem 
a Grudziądzem mają być skoncentrowane. Na 
pokrycie kosztów odebrał Elzanowski 400 
tal., Kosiński przyrzekł przytóm, że braku- 
jące fundusze późnićj dopłacone zostaną. Xa 
Nowy rok miały go dójść dalsze instrukcyje. 
Elzanowski udał się potém niezwłocznie do 
Prus zachodnich i rozpoczął swoją pierwsza 
czynność podzicleniem części krajów do po- 
wstania przeznaczonych na okręgi i mianowa- 
niem potrzebnych da nich komisarzy.  Utwo- 
rzył w Prusach 10 osobnych okręgów czyli ob- 
wodów. 

1) Obwód toruński. Ten obejmował ca- 
ły powiat toruński z miastem tegoź nazwiska. 
Komisarzem obrał polskiego wychodzcę Jana 
Pozorskiego, wręczył mu 40 tal., i zlecił 
w szczególności wypracowanie planu miasta i 
fortecy Torunia. 

2) Obwód świecki. Ten miał składać się 
z powiatów świeckiego i chełmskiego. Urząd 
komisarza nie został obsadzony, ale zalo wy- 
znaczył Elzanowski dla miasta Chełmna i 
Świecia osobnych przełożonych gmin. Pierwszy 
urzad powierzył gimnaziście Mobyliń s kie- 
mu w Chełmnie i udzielił mu piśmienna in- 
strukcyję, wedle którćj przełożony gminy ra- 
zem z pomocnikiem mającym być obranyma 
z liczby tamecznych gimuazistów, miał przy- 
gotowywać lud chełmiński do powszechnego 
powstania i odbierać przysięgę od osób zdol- 
nych na dziesiętników, podług formy przepi- 
sanćj przez Elzanowskicgo. Ta forma 
przysięgi zobowiązywata tego co ją składał, do 
nicopuszczania wprzódy walki za ogólna spra- 
we narodu, aż póki przywrócenie Polski zu- 
pełnie nie będzie zapewnione; do posłuszeń- 
stwa okazywać się majacego odbierajacemu 
przysięgę, i do zachowania ścisłćj tajemnicy o 
spisku. Ustną jeszcze odebrał Kobyliński in- 
strukcyję, Żeby dła większego bezpieczeństwa 
zaciąganie członków tylko w cztóry oczy przed- 
siębrał, i Żeby fanatycznych katolików tém łu- 
dził, że powstanie ma razem na celu bronić 
uciśnionćj wiary katolickićj, Urzad przelożone- 
go gminy w mieście Świeciu oddał Elz ano- 
wski gimnaziście Nepomucenowi To- 
mickiemu, który późnićj odebrał zle- 
cenie poruszenia do powstania mieszkańców 
tucholskićj puszczy. Otrzymał on na ten cel 
od Elzanowskiego 15 tal. 

3) Obwód starogrodzki. Ten obejmo- 
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wał powiat starogrodzki , na północ od niego 
położone Kaszuby i okolice wschodnie aż do 
Wisły włacznie z miastami Gniew i "Tczew. 
Komisarzem tego obwodu mianował Elżan o- 
wski Trojanowskicgo, akademika z Kró- 
lewca na to sprowadzonego. Oprócz powszech- 
nych obowiazków kazdego komisarza , zleeono 
mu jeszcze w szczególności usiłowania swoje 
do tego kierować, aby skoro powstanie wybu- 
chnie, rozbroił stojaey w Starogrodzie szwa- 
dron huzarów, aby znajdujace się zapasy broni 
zabrał, miasta Tczew i Gnicw w ręce spisko- 
wych oddał, i duchowieństwo w kraju starych 
Kaszubów do spisku wciągał. Trojanowski ode- 
brał także pismienną formulę przysięgi i na 
pokrycie kosztów 20 talarów. 

4) Obwód grudziazki miał się składać 
z powiatu grudziazkiego. Do niego mianował 
Elżanowski polskiego wychodźcę M ed a r- 
da Borowskiego komisarzem. 

5) Obwód chojnicko-złotowski. Ten 
obejmował tylko tucholską puszczę. liomisa- 
rzem tego obwodu mianował Elzanowski 
urzędnika gospodarskiego Michała 'Fcho- 
rzewskiego, i udzielił mu szczegółową in- 
strukcyje do zjednania dla powstania myśli- 
wych i strzełców tuchołskićj puszczy. 

6) Obwód brodnuicki. *bcjmował oprócz 
powiatu brodnickiego , połskie okolice pogra- 
nicznych powiatów nidborskiego i rosenbergskie- 
go. lfomisarzem tego obwodu mianował Elża- 
nowski Józefa Czarnowskiego, i upo- 
waznił go do mianowania osobnych komisarzy 
dla pojedyńczych części swego obwodu. Czar- 
nowslti zamianował wiec dla okolicy między 
Lautenburgiem i Nidborgiem urzednika gospo- 
darczego Zmijewskiego, a dla miasta Bro- 
dnicy i jego okolic urzędnika gospodarczego 
Konstantego Waleszyńskiego komi- 
sarzami, które to wybory Elż anowski potćm 
jeszcze wyraźnie potwierdził. 

3) Obwód malborski. Elzanowski za- 
niedbat mianować do tego obwodu osobnego 
komisarza, i ziad Józef Czarnowski ten 
urzad cddał Albinowi Kierskiemu. Ale 
gdy Elżanowski się dowiedział, że Kier- 
ski pod maslia polskiego emigranta po Pru- 
sach zachodnich sie wałęsa, aby od tamtej- 
szych właścicieli dóbr polskiego pochodzenia 
wyludzać pieniadze, i gdy go 30. grudnia 1845 
pijanego w Grudziażu spotsał, dal ma pięć 
talarów i ozna mil, że więcćj z nim nie chce 
mieć do czynienia. 

8) Obwód jansborski. Glówna jego cześć 
miała stanowić puszcza jansborska. Jéj mic- 
szkańcy byli Elzanowskiemu znani, ja- 


ko polujący na cudzą Źwierzynę, i jako do- 
brzy strzelcy. Szczególnićj wiec rachował na 
ich pomoc. liomisarzem tego obwodu, za- 
mierzał ustanowić ze spiskiem już obzuajmio- 
nego akademika Krazma Niesiołowskie- 

o z Królewca. 

9) Okolica Ełku. Komisariat tego obwo- 
du chciał Ilżanowski powierzyć gimnaziście 
Kazimierzowi Schulzo wi. 

10) Warmia. I dla tego obwodu, nie na- 
stapiła jeszcze była nominacyja komisarza. 

Oprócz podzialu na obwody i mianowania 
komisarzy dla nich, zwrócił Seweryn Elża- 
nowski swą uwagę na katolickiego biskupa 
w Chełmnie. Mniemałon, że tenże narodowym 
dażeniom Polaków na zawadzie stanie, uważał 
więc biskupa w chwili wybuchu rewolucyi za 
szkodliwego. Administracyję katedry biskupićj 
w Peplinie, : zdać chciał potém spółobwinione- 
mu proboszczowi Janowi Tułodziesłkie- 
mu z Siebieszowa, i,udał się tćż dla porozu- 
mienia się z nim w tym wzgledzie do Sicbie- 
szowa; niemógł jednak — podlug podania — 
dopiąć swego celu, z przyczyny obecności ob- 
cćj osoby. Dnia 28. grudnia otrzymał El ża- 
nowski wzmiankowana już druga instrukcyje 
od Władysława liosińskiego, i na za- 
spokojenic dalszych wydatków, dwieście tala- 
rów. W sześć dni późnićj został arcsztowa- 
nym. Że to jednak niewstrzymało dalszego roz- 
przestrzenienia spisku w Prusach zachodnich , 
wykaże dalszy ciag niniejszego opisu. 

Takie było položenie sprawy sprzysieżenia 
w prowincyjach praskich dawnćj Polski, gdy 
Mierosławski dnia 31. grudnia 1845 do Po- 
znania przybył, a o ile śledztwo przygotowa- 
wcze daje skazówki, starał się natychmiast 
po swojćm przybyciu dowiedzieć się z rozmo- 
wy z różnymi naczelnikami spisku poznańskie- 
go, o stanie sprawy. 

Raporta Dra Liebelta, kontrolera kasy B u- 
chowskiego, litografa Ilurnatowskiego, 
posiadaczy dóbr Kosińskiego i Wolnie- 
wieza, radzcy ziemstwa Guttrego, nadaly 
mu przekonanie, že powstanie d!aŹćj zwleczo- 
ném być nie może, i Że teraz na ićm tylko 
zależy, aby je jak najskuteczniej wykonać. Na- 
stępnie wystarał się przez Dra. Liebelta o wy- 
slanie 2100 tal. do Wersalu, na sprowadzenie 
10 olicerów i 1000 cgzempłarzy regulamiu wo- 
jennego, a nareszcie przystąpił do przygotowań ku 
instalowaniu rządu narodowego. Ten miał podlug 
życzenia związkowych w krajach berlu rosyjskie- 
mu i austryjackiemu znajdujacych sie, mieć swoie 
siedlisko w lirakowie, gdyz ajenci z różnych pro- 
wincyj, tam najłatwićj zebraćhby się mogli. Do 


wyboru członka dla W. lis. Poznańskiego, zwo- 
tat Microsławski zgromadzenie, w którém 
oprócz niego mieli udzial: posiadacze dóbr 
Władysław lfosiński i Włodzimierz 
Wolniewicz, radzca ziemstwa Alexan- 
der Guttry, kontroler kasy Buchowski, 
Dr Licbecli i Władysław Dzwonko- 
wski. Dr. Liebclt, otrzymał większość gło- 
sów. Na tćj samćj obradzie udzielili zgroma- 
dzeni Mierosławskiemu jeszcze osobne 
pełnomocnictwo, czyli raczćj oświadczenie, Zę 
demokraci W. Is. Poznańskiego zgadzają sie 
4 jego rozporządzeniami i projektami tyczace- 
mi się powstania, aby tym sposobem zapobiedz 
opozycyi, którąby mógł był napotkać w Kra- 
kowic, jako wysłaunik centralizacyi. To pełno- 
mocnictwo napisane na małym kawałku papie- 
ru atramentem sympatycznym, a podpisane 
przez trzech lub czterech obecnych, zostało 
wręczone HMosińskiemu, który razem z 
Microsławskim jako swoim towarzyszem, 
udać sie miał do Krakowa. To miasto miało 
być miejscem zjechania się z delegowanymi 
z Galicyi i z Mało-Rusi, do wybrania i insta- 
łowania rządu narodowego. Dnia S$. stycznia 
wyjechali Microsławski i Mosiński 
z Poznania, po odebraniu jeszcze od tamtej- 
szych naczelników spisku przyrzeczenia , ze 
Mierosławski «a swoim powrotem zastanie wszy- 
stkie przygotowania spełnione, jakoto szcze- 
gólnićj, Że zaległe reporta będa złożone, po- 
trzebnc fundusze zebrane, wojskowa jako też 
administracyjna hierarchia, równie w obwodach 
jak w gminach ustanowiona; ze oficerowie i 
regulaminy z emigracyi przybędą; że każdy 
członck związku w kilka strzelb i w proch 
hędzie opatrzony; że nareszcie wszelkie Środki 
zostaną przedsięwzięte, aby kilka tysięcy kos 
wystawić, i znaczną część lane okuć. Dnia 42 
stycznia, stanęli w Iirakowic. Zastał iu M ie- 
roslawskKi najprzód ajenta Lisowskiego, 
który był wysłany dla zaproszenia pełnemocni- 
ków z królestwa. Oświadczył on, że zwiazkowi 
w ltrolcstwie Polskiem, decyzyje co do powsta- 
uia drugim delegowanym pozostawić chcą, iże 
chociaż inicyjatywa powstania nie może wyjśdź 
z królestwa, to jednak pierwsze postrzeżenie 
nadciągajacych powstańców z austryjacko i pru- 
sko-polskich prowincyi , całą rosyjską Polskę 
w całćj swćj rozległości do powstania pobudzi. 

Jeden po drugim, znaleźli się także ocześi- 
wani naczelnicy spisku z Galicyi i z Irako- 
wskiego. Miedzy tymi wymienia Mierosła- 
wski szczególnićj: Jana Tyssowskicge 
głównego ajenia już od roku 4894 towarzystwa 
demoXratycznego. a od września 1845 pomocni- 
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ka i zastępcę rewolucyjnego ordynatora w Ga- 
licyi; Ludwika Gorż kowski ego ustano- 
nowionego przez Heltmanna organizatora 
i naczelnika miasta i obwodu Krako- 
wskiepgo, Górnego Szlazka, Warnowic, Gli- 
wic, aż do Wrocławia; hrabiego Wi esioło- 
wskiego, organizatora Galicyi; hrabiego 
Adolfa Bobrowskiego, dawnićj członka 
komitetu rewolucyjnego w Galicyi zachodnićj , 
potém członka komisyi skarbu ; Mieczysła- 
wa Skarzyńskiego, Który zbierał pienia- 
dze w Galicyi na cele rewolucyjne; oficerów: 
Dobrzyńskiego, Napoleona Ekiel- 
skiego, Patelskiego i Czechowskie- 
go; Wikarego Karczyńskiego , fortepia- 
nistę Cyfrowicza, Dra. Sawiczewskie- 
go. Wiszniowski dla Galicyi wschodniej, 
i Torczewski dla Mało-Rusi nie stawili się. 
Mierosławski urządził cztéry posiedzenia, 
dnia 18, 22, 24 i 26 stycznia. 

Gdy przeciw przełożonym przez Biosiń- 
skiego pełnomocnictwom, żadnego nie uczy- 
niono zarzutu, przystapiono zaraz 18. stycznia 
do ustanowienia rządu narodowego. Obrani zo- 
stali: 1) Jan Alcyato dla emigracyi, 2) Dr. 
Liebelt dla pruskićj Polski, 3) Hrabia Wie- 
siołowski dla Galicyi, 4) Ludwik Gorż- 
kowski dla obwodu Krakowskiego. Wiktor 
Hieltmann z emigracyi został im dodany ja- 
ko seltretarz. 

Podług ułożonych postanowien, miał się rząd 
ukonstytuować, skoro Alcyato i Liebelt w 
Krakowie stana, i miał przybrać sobie członka 
z królestwa Polskiego. Miejsca reprezentantów 
Litwy i Mało - Rusi miały zostać tymczasowo 
nieobsadzone. Zarazera postanowiono, ze od 
chwili wybuchu, aż do ukończenia rewolucyi, 
spółdziałanie narodu w zarządzie prawa i we 
wszystkich publicznych rozrządzeniach, nie- 
mnićj prawo tworzenia związków czyli klubów 
i wolność druku maja być zawicszone. 

Dzień 21. lutego 2846, jako ostatni w tygo- 
dniu wieczór ostatniego dnia karnawału, na- 
znaczony został na termin powstania. 

Na drugiém posiedzeniu dnia 22. stycznia, 
objaśsił Mierosławski z pomocą Mosiń- 
skiego, Ludwikowi Gorzkowskie- 
mu i Janowi Fyssowskiemu plan kam- 
panii, i dyktował potóm Kosińskiemu in- 
stratcyje dla władz rewolucyjnych, organizacy.- 
ję rzadu, podział kraju na prowincyje, obo- 
wiazi:i komisarzy powiatowych i innych urzę- 
dnisów, jak już rzecz była przez centraliza- 
cyję na zasadzie jéj prac przygotowawczych u- 
iożona. . 

Opisy tej iustrukcyi miały być wygotowane 
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NArólestwo Polskie: 
ZWarszawy dnia 40. sierpnia: lisia- 
żę namiestnik Itrólestwa , wyjechał tćj nocy 
z Warszawy do Homla na Ukrainie. 


Grecyja. 

ZP rew e zy, (w tureckim okręgu)d. 19.1 ip- 
ca. Jenerał Teodor Grivas i wszyscy naczel- 
nicy z Palajochalia przybyli właśnie do 
tego miasta, i zajęli mieszkanie w domu an- 
gielskiego konzula. Gubernator zdziwiony słusz- 
nie tóm pojawieniem się zbrejnego wojska w 
mieście, rozkazał, aby Grivas i ludzie z je- 
go orszaku natychmiast się jemu poddali. An- 
gielski wicekonzuł nie dał im wystąpić z swego 
domu, ale i za ich zachowanie się nie chciał 
zaręczyć. Na to wzbranianie się, kazał guber- 
nator gmach konzulatu otoczyć Żołnierzami , 
Którzy otrzymali rozkaz schwytać natychmiast 
Grivasa i jego towarzyszy, skoroby ten 
dom opuścili, i zarazem wyprawił gońca do 
jeneralrego gubernatora Epiru w Jani- 
nice po instrukcyje , jak ma sobie postapić. 
Przewidywano tu jaka przyjdzie odpowiedź. Wia- 
domo powszechnie, że na notę heleńskiego 
rządu, przcz posłów Anglii, Austryi, Francyi , 
Prus i Rosyi przesłana Wysokićj porcie, odpo- 
wiedział dywan, iż skoro Grivas i jego spół- 
winowajcy wstapia w kraj otomański , tedy w 
ipteresic dwóch państw sąsiednich będa sta- 
wieni do Adryjanopola i zostana pod straż 
olomańskiejo rzadu oddani. 

ZPrewezy dnia 21. lipca. Przybyły 
dzisiaj goniec przywiózł następujące rozkazy 
od jeneralnego gubernatora Epiru. 

sGrivas i jego towarzysze mają złożyć broń 
ipod eskorta udać się do Janiny, a jeżeliby się 
wzbraniali usłuchać tego rozkazu, albo starali 
się przejść do Grecyi, tedy publiczna władza 
niech ich do pusłuszeństwa przymusi, jednak- 
że za uprzedniem porozumieniem się z jene- 
ralnym gubernatorem.« 

Po nadejściu tych rozkazów, zwolał guberna- 
tor Prewczy naczelnych oficerów załogi i 
znakomite osoby miasta na obradę, a gdy ta- 
kowa się skończyła, zakomunikował angiel- 
skiemu wicekonzulowi nadesłane z Janiny 
rozkazy z tą prośbą, aby o tém zawiadomił 
Grivasa i wszystkich jego ludzi. Odpowiedź 
tego ostatoiego brzmiała tak, iŽ on zezwala ua 
udanie się do Janiny, ale aui sam nice zło- 
ży broni, ani też rozkaże swym towarzyszom, 
ażeby ja złożyli. Stosownie do rozkazów je- 


neralnego gubernatora, wyprawiono do niego 
sztafetę z wiadomościa o tém wzbranianiu się 
Grivasa, i czekają na nowe rozkazy. Am 
gielski wicekonzulat otaczają ciągle Żołnierze, 
i daja baczność, aby Żaden z tych, którzy się 
tam schronili, niewyszedł, inaczćj natychmiast 
schwytanym będzie. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 


Z Krystynopola, dnia 15. sierpnia. Od kil- 
ku dni mamy tu po częstych dószczach pię- 
kną pogodę, to też roboty w polu idą z p - 
śpiechem : Żyta mało gdzie już w polu zoba- 
czy, także i z jęczmionami po najwiekaszćj czę- 
ści się uwinięto; zbiór zaś pszenicy w poło- 
wie dotąd odbyty. Włościanie wywoża już od 
dni kilku nowe zboże na targi, i pokazuje się, 
že ono jest bardzo namłotne; szczególnie też 
owies bardzo zrodził. Zaraza ziemniaków do- 
tknęła i naszę okolicę: łodyga wszędzie już 
mnićj więcćj uschła; także znechodza się i 
same ziemniaki nadpsute ; a tak jak na łody- 
dze widno dwojaki sposób psucia się onćj, to 
jest albo z góry na dół, ałbo z dołu do góry, 
tak też i na ziemniakach uważają, iż jedne 
całkiem gnija, wydając przytem odor niezno- 
śmy, drugie zaś pruchnicją, i na wielu widać 
wrzody na ksztalt trupictszejących brodawek, 
Które ile się zdaje, sa zarodem przyszłego ze- 
psucia. — Siana wcześnie zcbrane za piękne, 
późniejsze zaś wszystkie od dószczów wiele 
ucierpiały ; w ogóle zbiór siana jest w tym 
roku mierny, , 

O cenach zboża nic jeszcze pewnego pe- 
wiedzieć nie można: po dworskich spichle- 
rzach pustki; nikt nie sprzedaje, bo teź i o 
dopytywaniach o nowe zboże nie słychać, 
Targowe ceny są następujące : Korzec pszeni- 
cy 6 zr., Zyta starego 4 zr., nowego 2 zr, 48 
kr., jęczmienia 4 zr. 36 iw., hreczki 5 zr. 
24 kr., jagieł 7 zr., owsa atarego 2 zr. 48 kr., 
nowego £zr, 24. ir., ziemniaków 48 kr. m. kt. 
Hrcczka prawi» wszędzie w tutejszych okoli- 
cach chybiła, — Dopytywania o wodltę są rzad- 
kie, chociaż zapasy jéj bardzo szczupłe: ku- 
pcy ofiaruja za garniec olttowitćj po 58 kw, 
sn. it., atoli właściciele bacząc na psucie sio 
ziemniaków i na szczupłe zapasy tego trun*u, 
nic chętnie wchodza na tę cenę w ugody, 


Bedak J N. Kamiński. — Nakładem Npadkobierców Frahciszka Krattera. 
(Wrukiem Fivotra Pillera we Lwowie.) 


(Dodał. veda. ; 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 96 Gazety Lwowskićj. 


270  gpomiesienie ze Szczawnicy. 


(Nadesłane ) 


Na dniu 29go Lipca r. b. odbyło się tu uroczyste poświęcenie kaplicy nowćj w obecno- 
ści wielu z poblizkich okolic zaproszonych i w kapielach bawiących się gości, jakotėż kilku c, 
k. urzędników cywilnych i wojskowych, któryto obrząd św. sprawował Ks. Szaflarski Dziekan 
Łącki w asystencyi niektórych księży sąsiedzkich, poczem dana była uczta wspaniała dla wszyst- 
kich w salonach dworu tutejszego. — Kaplica ta dla znacznćj odległości od Kościoła miejscowe- 
go obok źródeł mineralnych przez Dziedzica Szczawnicy W.Pana Józefa Szalaja w stylu gotycko- 
architektonicznym z niemałym kosztem wystawiona, zasługuje na szczególną uwagę, że nietylko 
zewnętrzna jėj struktura ale i wewnętrzne jćj urządzenie i przyozdobienie znamionuje znawcę 
gustu dobrego, a szczególnie obraz Banny Maryi podług małego stałorytu na płótnie olejno — 
praca tutejszego Dziedzica oddany, świadczy o jego wielkiem zamiłowaniu w sztukach pięknych. — 
Liczba gości kapielnych w tym roka jakkolwiek jest mała z powodu wszędzie panującego nie- 
dostatku i nstawicznej słoty, przecie jest z upłynionym rokiem nie do porównania i każe roko- 
wać o liczniejszóm zgromadzeniu na przyszłość.  Jużlo sama okolica Szezawnicy ma tę zaletę, 
że gość przybywający używa czystego i zdrowego powietrza, przez co czuje się być w tej chwili 
silniejszym i weselszym, czego my i leraz na wielu pacyjentach z widocznóćm polepszeniem ich 
zdrowia doświadczamy; a co większa iż się niepotrzeba lękać owego wpływu szkodliwego pra- 
wie po calym krajn panającćj epidemii, o którćj my tu dzięki Bogu wcale nic niewiemy. I naszemu wło- 
ścianowi w Szczawnicy wypogodziło się po długim smutku czoło, skoro zobaczył tego lata częścićj 
przybywających gości, naprzeciw których z tem większą uprzejmością wychodzi, aby tę już ód dawna 
jemu przyznaną pochwałę o swćj usłużności w pamięci ich odświeżyć — Pomimo to że teraz wszy- 
stko z trudnością przychodzi, przecie Dziedzic tutejszy nieszczędzi żadnych kosztów, aby tylko 
mógł co uczynić dla wygody swoich gości i odpowiedzieć zupełnie ich życzeniem. Oto i teraz 
stanął znowu nowy budynek o jednóćm piątrze i o 32 pokojach z najpiękniejszym widokiem na 
czarujące Pioniny, gdzie pomieszkania z wszelka dogodnością urządzone za bardzo pomierną ce- 
nę sa do najęcia. Zaraz przy tym budynku znajduja się nowe łazienki z lakierowaaćmi wanna- 
mi, do których woda mineralna parą ogrzewana, przez rury miedziane puszczana bywa Rów- 
nie przeznaczył przedsiębierca — do zakładu wód mineralnych znowu duży kawał gruntu, któ- 
ry do rozszerzenia już istniejących plantacyj i spacerów jest przeznaczony. Zaiste takie nie- 
zmordowane usiłowania zasługują, aby zostały pomyślnym skutkiem uwieńczone. 

W Szczawnicy dnia 3. Sizrpnia 1847. 
c Dr. Wrembcecekźi. m. p. 
WIERSZE 


przez Wielm. Rylskiego do Album zakładu wód mineralnych w Szczawnicy po uroczy- 
stém poświęceniu kaplicy wpisane, 
Za dary, które z opieki 


Bóg wydał w źródłach Szczawnicy , 
Gospodarz pomnik na wieki 


Obrządek czci się odbywa, 
Ku Boga najwyższćj sławie. 


Stawia budową Świątnicy. 


Już nie jeden z Szczćrćj chęci, 
Darem ja pięknym zbogaca, 
Ojca Imię tam się święci, 
Gizie jest zgodna dzieci praca. 


Kapłanów głos się odzywa, 
Gdy ras pierwszy po wystawie 


Oblicze najświętszćj Matki 

Po nad oltarzem ofiary, 
Poglada czule na dziatki 

Niosąace modly za dary. 
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Matko! bez granie litości, 

Przez udział dla nas wspaniały 
Ulecz nas z wszelkich slabości, 

A racz prowadzić do chwały. 


Karel Biylski. m. 


